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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DMA POPOŁUDNIU

Ceny prenum eraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mi es. zł. 2 —, kwart. 6"—
z dostaw ą do dom u . mies. z ł.2 '40 , k w art 7 ‘—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. z ł.2 '40 , kwart. 7 '—

Z a g ra n ic a ..mies. zł. 5 —. kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .

Konto PKO Lwów 
N° 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 i.

L isty należy frankować. — Reklam acje 
otw arte w olne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

19 gr.

Ceny cglcszeA :
Z a i w ie rsz  m ilim e tr . (6*|§ cm . sze r.) w zw y .uyc łi ogJosncfiiłcA ' 
B r. 30, w n a d e s ta n e m  i w n e k ro lo g a c h  f l r .  ( ( ,  w k ro n ic a . r c r t f -  
tu a r, d z ia ł g o s p o d a rc z y , p a s k i w te k śc ie  o r .  70, pod  
k iem  n a  p ie rw sze j s t ro n ie  z ł .  1*— , T a b e la ry c z n e  o 86 jłre. 
ł e j .  Z a  je d n o  s ło w o  w d ro b n y c h  o g ło sz e ń  mcii flr. k c jm o  
i sp rz e d a ż  s ło w o  g r .  12, m a try m o n ia ln e , K o resp o n d en c ja  
p ry w a tn e  s ło w o  g r .  20, d la  p o sz u k u ją c y c h  p rasy  §*« L 
Z z a s trz e ż e n ie m  m ic isc  2$ p r c .  Z a g ra n ic z n e  o  Je o r c .  o r o ic t

ochrona talentów. Zacięte walki w Hiszpanii trwała.
! 11 ~  nt*7Prl r l w n t n  -i F r - t  1 -.w-t i unr/łił I •  »  ^  *Już przed dwoma tygodniam i w ydał 

Fan Premier Siawoj-Skladkowski okól 
nik w  sprawie pomocy w kształceniu 
dla w ybitnie zdolnych dzieci niezamoż 
nyrch rolników. W edle treści tego o* 
kólnika każda gmina wiejskla w inna u- 
tworzyć jedno stypendium  dla najzdol 
niejszego i najbardziej wartościowego 
ucznia szkoły powszechnej, będącego 
dzieckiem rolników  tejże gminy. W y ­
sokość stypendium  ma wynosić mniej 
więcej 600 zł. rocznie. Pomoc ma obej­
mować całość studiów  a więc aż do 
akademickiego włącznie.

Przed kilku dniami okólnik ten do­
znał pogłębienia ze strony Pana Mini* 
stra W . R. i O. P. w tym sensie, że dy- 
reńcjom państwowych szkół polecono 
zwalniać powyższych stypendystów  
gminnych od opłaty taksy adm inistra 
cyjnej, już w najbliższem półroczu, zaś 
dalsze zwolnienie uzależnić od postę­
pów w nauce szkolnej.

O kólniki te — rzecz bardzo dziwna 
— nie wywołały ani w prasie ani w 
opinji publicznej należnego oddźwię* 
ku, jakkolw iek naszem zdaniem zna­
czenie ich jest pod każdym względem 
przeogromne.

Tak się dzisiaj nietylko w Polsce, 
ule i na całym świecie złożyło, że wiel­
ka ilość ludzi straciła w iarę w siebie 
Kto wie, czy właśnie z tej niewiary nie 
wyrosła znaczna część tego zla, które 
dziś pustoszy świat. W ielki kryzys go­
spodarczy i idący z nim w parze kry; 
zys moiralny sprawił, że liczne są jed­
nostki, k tóre mimo swej rzeczywistej 
wiedzy, mimo odbytych studiów , mi­
mo najlepszych chęci a często także 
mimo swej energii nie są w stanie za* 
pewnić sobie odpowiedniego stanow i­
ska w społeczeństwie, ba często nie mo 
gą zdobyć sobie nawet skrom nych wa­
runków  bytu. Szerzy się przekonanie, 
że nie wartości osobiste a zbieg zupeł* 
nie innych okoliczności jak tzw. „szczę 
ście", sprytne zabiegi, „stosunki" itp. 
rzeczy są podstawą osiągnięcia celu.

I oto na ten bardzo bolesny sposób 
myślenia, na to  nader deprymujące na­
stawienie do najistotniejszych zagad* 
nień życiowych, padają słowa jasne, 
ożywcze: będzie się śledzić wartość 
człowieka, będzie się oceniać jego zdol 
ności i zapał do pracy i te zdolności 
oraz ten zapal znajdą uznanie, znajdą 
poparcie. W ytw arzać się będzie atm o­
sfera, w której m łody człowiek! (a jego 
duszę tak  łatwo zatruć) zrozumie, że 
sam sobie przyszłość gotuje. Że swym 
własnym wysiłkiem zdobyw a podsta­
wy swego przyszłego dobrego życia, 
że ten wysiłek nie pozostanie bez echa.

To jest jeden moment, tkwiącp w 
przedsięwzięciu Pana Premiera. M o­
ment indyw idualny.

Ale ma ta rzecz i znaczenie ogólne.
N a  świecie szaleje tzw. kryzys. Zda; 

wać się może, że nigdzie nie trzeba rąk 
do pracy. Zdaw ać się może, że bezo­
wocne i bezcelowe są wszelkie studia. 
W szak liczne są przykłady, kiedy mło 
dy człowiek, uzyskawszy dyplom  szko 
lny, skazany jest na beznadziejną bez* 
czynność. Ale pozory są jaskrawsze, 
niż rzeczywistość. Już dzisiaj praw dzi­
wa wiedza, prawdziwe wartości są ra2- 
poraz poszukiwane. A  blizki. napewno 
blizki jest czas, kiedy wyrw ie się ludz­
kość ze swego pognębienia, kiedy oży­
wią się tereny pracy a społeczeństwa 
wyciągną pożądliwe ręce ku  ludziom  
o prawdziwych wartościach. I biedne 
będą społeczeństwa, k tóre wówczas nie 
będą należycie przygotow ane, które 
pozwoliły zmarnieć i zginąć swym ta* 
lentom. Oklólnik Pana Premiera chroni

Rabat. 19. 8. (PA T.) Jedna z osób 
z otoczenia gen. Franco oświadczyła 
dziś korespondentow i Havasa. że
przed upływem bież. tygodnia po* 
wstańzy zajmą Malagę.

Położenie powstańców  na wszyst* 
kich frontach jest — oświadczył roz* 
mówca Hayasa — wspaniałe. Po* 
bór tubylców do wojska w M aroko 
przerwano, ale nie z braku chętnych, 
przeciwnie było ich aż nadto, Do* 
wództw o naczelne uważa, że siły 
zbrojne przewiezione na półwysep są 
obecnie zupełnie wystarczające.

Paryż. 19. 8. (PA T.) W  kołach praso 
wych podkreślają jako fak t pierwszo­
rzędnego znaczenia, iż oddziały Legji 
m arokańskiej zostały już przetranspor* 
towane na front północny i znajdują 
się w Valladolid i Burgos. Pozatem 
według ostatnich informacyi legjoniści 
mają już zajmować poszczególne odcin 
ki na froncie G uadarram a. Jest to do­
wodem, iż powstańcy posiadają najzu­
pełniej swobodne i pewne połączenie 
kolejowe między południem  a północą.

Za sukces powstańców uważane 
jest rów nież nawiązanie łączności mię* 
dzy armją operującą kolo Saragossy 
a wojskami gen. M olo z y^Hadołid. 
Powstańcy obsadzili mianowicie mia* 
sto Siguenza. Naczelne dowództw o 
wojsk rządowych, chcąc przeciąć tę 
łączność, zorganizowało specjalną ko* 
lumnę operacyjną, złożoną z 200 samo 
chodów ciężarowych, wypełnionych 
wojskiem i milicją, i pchnęło ją w 
dniu wczorajszym szosą, prowadzącą 
z G uadalajarra w kierunku Atienza. 
Obsadzenie Aiienzy zdecydowałoby 
o przerw aniu łączności między 2*ma 
armjami powstańczemi i zagroziłoby 
oddziałom  powstańczym, znajdują* 
cym się w Siguenza, jednak kolum na 
rządow a została zaatakow ana przez 
eskadrę sam olotów powstańczych i 
po gwałtownym ataku bom bowym  
prawie zupełnie rozbita. W  godzinach 
wieczorowych nadeszło do Paryża po* 
twierdzenie wiadomości o opanowa* 
niu przez powstańców Kartageny.

W Barcelonie panuje teror.
Paryż. 19. 8. (PA T.) Ag. Havasa 

donosi, że wedle relacyj podróżnych 
przybyłych z Barcelony, ulice miasta 
przepełnione są uzbrojonym i osobni* 
kami W  całej Katalonji trw ają egze» 
kucje, których ofiarami padają osoby 
przedewszystkiem  duchowne, następ* 
nie politycy prawicowi i wszelkiego 
rodzaju przedsiębiorcy. Egzekucje te 
poprzedzane są obławami, urządzane* 
mi wedle ustalonych zawczasu list 
proskrypcyjnych. Egzekucje te przy* 
sparzają wiele trosk rządow i kataloń- 
skiemu. Ilość ofiar ma wedle bardzo 
nieścisłych obliczeń przekraczać 100.

Pomiędzy rozstrzelanym i znajdować 
się ma biskup Lerida, b. komisarz rzą* 
du katalońskiego i b. deputow any ra* 
dykalny Pałau oraz znany przemysło* 
wiec Saleta. A kty  terorystyczne roz* 
powszechniły się do tego stopnia, że 
wszystkie odpowiedzialne partje i or* 
ganizacje zamierzają zwalczać teror w 
drodze surowego karania sprawców, 
p>rzeważnie anonim owych i pozbawio* 
nych przeszłości politycznej.

Pom iędzy rządem katalońskim  a 
ugrupowaniam i skrajnie lewicowemi 
panują niesnaski, które narazie nie 
uzewnętrzniają się zbyt gwałtownie

w obliczu zagrożenia ze strony po* 
wstańców. R ząd nie zwalcza skraj* 
nych lewicowców, nie chcąc „łamać 
frontu  antyfaszystowskiego".

Należy się w każdym razie liczyć z 
tern, że organizacje lewicowe nigdy do 
browolnie broni nie oddadzą.

W O JN A  G A Z O W A .
Paryż. 19. 8. (PA T.) Ag. Havasa 

donosi z Burgos: Koła powstańcze o- 
świadczają, że  wojska rządowe używ a­
ją gazów w walce z powstańcami. Po 
raz pierwszy w ojska rządowe użyły 
pocisków gazowych wczoraj pod San 
Raphael, na froncie G uadarram a. Rząd 
pow stańczy w Burgos zamierza za­
wiadomić o tem zagranicę.

Gen. M ola, zapytany w tej sprawie, 
oświadczył: O kropność ta w inna być
stwierdzona. Trzeba wiedzieć, że my 
również mamy gazy, lecz nigdy nie za­
mierzaliśmy używać ich przeciwko 
Hiszpanom . W  kołach powstańczych 
panuje wielkie oburzenie. Koła te o* 
świadczają, że bom bardow anie pociska 
mi gazowemi stanowi nowy dowód, 
że „pow stańcy prow adzą prawdziwą 
krucjatę przeciwko barbarzyństw u".

Pomoc mocarstw europejskich
Londyn. 19. 8. (PA T.) K orespondent 

dyplom atyczny „M anchester G uar­
dian", donosząc o pomocy otrzymywa 
nej przez powstańców hiszpańskich z 
zagranicy twierdzi, że z ogólnej liczby 
38.000 żołnierzy m arokańskich żarów* 
no tubylców, jak i H iszpanów , dotych 
czas przewiezionych zostało do Hiszpa 
nji 18.000 Gen. Franco rozporządza li* 
cznemi samolotami, doskonałą artyle- 
rją i całym sztabem ekspertów i dorad-

talenty dla społeczeństwa. D yplom  
szkolny uzyska nietylko ten. czyje sto 
sunki m aterjaine na to  pozwalają, ale i 
ten, kogo społeczeństwo ze względu 
na jego pracowitość i kwalifikacje, pra 
gnie tym  dyplomem obdarzyć.

Parę tysięcy jednostek ambitnych, 
dzielnych, stanie na apel swego N aro ­
du do ofiarnej pracy dla Państwa.

A lf. Lan.

ców technicznych, natom iast uzbroję* 
nde sił rządowych jest znacznie słabsze 
i daje się odczuwać brak  amunicji dla 
artyilerji i karabinów . W ojska rządowe 
otrzymać m iały kilka sam olotów pasa* 
żerskich z Francji. Sam oloty te, p ilo to­
wane przez Hiszpanów, nie mogą. do­
równać doskonale wyposażonym  samo 
lotom powstańców, pilotow anym  po 
części przez lotników  włoskich i nie* 
mieckidh. Z  W . B rytanii nie wysłano 
sprzętu wojennego do R iszpanji, ale 
według dziennika, powstańcy otrzyma 
li znaczne sum y od C ity  londyńskiej, 
gdzie sumy określane być mają jako 
„ubezpieczenie przeciwko komunizmo* 
w i“. D ziennik tw ierdzi, że zarówno po 
moc włoska, jak i niemiecka dla po­
wstańców, była zapewniona jeszcze 
przed wybuchem powstania. T ak n. p. 
eskadra sam olotów włoskich odklomen 
derowana być miała już w  nocy z 17 
na 18 lipca. N ie zostało zdaniem dzień

nika ustalone, czy istniało w tej spra* 
wie porozumienie między Berlinem a 
Rzymem. W  Rzymie istnieje podobno 
pewne zaniepokojenie z pow odu dale* 
ko idącej ingerencji niemieckiej. W ed­
ług otrzym anych w Londyne informa* 
cyj — pisze dziennik — W łosi głów* 
nie interesują się Ceutą, zaś Niem cy 
M arokiem i wyspami Balearskemi. Po­
wstańcy nie przyrzekli W łochom  od* 
stąpienia Ceuty, natom iast mieli podo­
bno pozwolić, aby W łosi korzystali z 
portu  jako z bazy, oraz zgodzić się na 
zbudow anie fortyfikacyj. Projektowa* 
ne jest podobno porozum ienie z N iem 
cami co do wysp Balearskich. W  M aro 
ku w razie zwycięstwa powstańców, 
zarówno Niemcy, jak i W łosi otrzy* 
mać mają pewne koncesje gospodar­
cze — kończy dziennik.

H endaye. 19. 8. (PA T.) Z  w iarogod- 
nego źródła donoszą, że w Kartaginie 
w nocy z dnia 14 na 15 sierpnia wywie 
ziano na dwóch parowcach 360 żołnie* 
rzy gwardji cywilnej i 80 oficerów ma* 
rynarki. Po wyjeździe z portu  gwardzi 
stów i oficerów utopiono. Pozatem roz 
strzelano jeszcze 22 oficerów. Egzeku­
cje miały się odbyć na rozkaz pewnego 
sierżanta.

O F E N Z Y W A  P O W S T A Ń C Ó W  
N A  IR U N .

Paryż. 19. 8. (PA T .) Donoszą z H en 
daye: Dziś od świtu powstańcy w zno­
wili owenzywę na Irun. W  ciągu nocy 
oddziały powstańcze okrążyły Beho- 
bie i rozlokowały się w wąwozie. Ka­
nonada trwa bez przerwy. K obiety I 
dzieci grom adzą się na granicy z zamia 
rem przekroczenia jej, gdyby pow stań­
cy wtargnęli do miasta. Bitwa, kltóra tu 
rozegra się, będzie bardzo zacięta. Od* 
działy milicji ludowej są zdecydowane 
do walki. aż do ostateczności, a jak  sły 
chać naokoło pozakładano m iny dyna* 
mitowe.

K R E W  PŁ Y N IE  ST R U G A M I.
Sewilla. 19 VIII. (PAT.) Gen. Q ueipo  de 

Liano dziś o północy kom unikował przez 
radjo : O ddzia ł  wojska opuścił Grenadę,
ab-  ̂ nawiązać kontakt z oddziałami gen. 
Varela, po ciężkich walkach z czerwonymi 
wojska narodow e zmusiły ich do odwrotu , 
zdobyły  7 dział, 11 k a rab inów  maszyno* 
wych i 1.2.000 karabinów. W  R onda roz­
strzelano z rozporządzenia  komitetu rewo­
lucyjnego 480 prawicowców, a w  innej 
miejscowości 245 osób, w  tej liczbie 81* 
letniego biskupa z  Jaen. Burmistrz Bilbao 
uciekł z miasta, które będzie niebawem za­
jęte. Przy poległych w  Puerto Cristo zna* 
lcziono dokumenty  francuskie i sowieckie, 
co dow odzi,  że obywatele  tych państw 
walczą w  czerwonych szeregach. Wojska 
narodow e zaję ły m. Aracena, które czer­
woni opuścili bez bitwy.

K O M U N IK A T  K W A T E R Y  P O W S T A Ń ­
CZEJ.

Burgos. 19 VIII.  (PAT.) Komunikat głó* 
wnej kwatery powstańczej donosi: N a fron 
cic Estramadury  zajęliśmy kilka miasteczek 
i osad. Wzięliśmy 20:000 karabinów, w oj­
ska rządowe cofają się. W  prowincji Sego* 
wja strąciliśmy samolot. W prowincji Gui- 
puzcoa posuwamy się naprzód . K olum ny 
N aw arry  są u wrót Irunu.

K O M U N IK A T  Z M A D R Y T U .
M adryt. 19 VIII. (PAT.) W  ciągu dnia' 

ubiegłego według tutejszych relacji położę- 
nic wojsk Tządowych znacznie polepszyło 
się. Korespondenci zagraniczni zwiedzili 
wczoraj kwaterę główną płk. Asensio w 
G uadaram a. Ubiegłej nocy wojska rządo* 
we zdoby ły  4 karab iny  maszynowe. W  o- 
statnich operacjach wojska rządowe stra* 
ciły 6 ranionych, ani jednego zabitego. 
Płk. Asensio uda ł się na inspekcję pierw­
szej linji f ron tu  w Peguerinos, panującej 
n ad  miasteczkiem San Raphael.  Stamtąd 
rozpocznie się nowa faza ofenzywy wojsk 
rządowych. Przed wieczorem a rty le r jT  rzą­
dowa rozpoczęła ostrzeliwanie pozycji prze 
ciwnika.
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Wiadomości bieżące.
Środa
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Ludwika b.
Jutro: Bernarda ap. 

Wschód słońca  4-25
Zacłiód „ 19*53

Wielkie m anewry armii
francuskiej i włoskiej.

T E A T R  WIELKI.
Środa godz. 20 „Pani prezesowa". 
Czwartek godz. 20 „O m al nie noc poślu­

bna".
Piątek godz. 20 „Pani prezesowa".

T EA T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Nieczynny.

T E A T R  C O L O SSEU M :
Poniedziałek, wtorek, środa: godz. 20.45 

podw ójny  program: 1) „W rogom  na złość"
2) „Josie Kalb".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „Takie są dziewczęta" i „Zu* 

zanna idzie w świat".
C A S1N O : „Jedna z tysiąca" Martha 

Eggerth.
C H IM E R A : „Bohater mimowoli . 
K O P E R N IK : „Bohaterski fort Donau*

mont".
M A R Y S IE Ń K A : „Bohaterski fort Do- 

naumont".
M U Z A : „Melodje z nad Dunaju". 
P A ŁA C E: „Tajemnica panny Brinx“ . 
P A N : „Imitacje życia i nocne życie bo* 

gów".
R A J : „Złoto" z Brygidą Hełm. 
S T Y L O W Y : „Najpiękniejszy dzień mego 

życia" i rewia.
SW IT : „Złoto" z Brygidą Hełm.
T O N : „Senorita  w masce" i „Światło w 

ciemności".

F O T O P L A S T IK O N , pi. Mariacki 5.:
„Szwecja".

-  Teatr  Wielki. D ziś w środę o go* 
dżinie 8-mej wieczorem, dana będzie zna,, 
komita farsa H enncauina  i Yebcra p. t. — 
„Pani Prezesowa". W ykonan iu  tej sztuki 
towarzyszą nieustanne salwy śmiechu roz* 
bawionych' widzów. Prawdziwie francuski 
hum or i dowcip, niesłychanie komiczne sy* 
tuacje i świetna gra artystów, zapewniają 
tej komedji ogromne powodzenie.

Ju tro  t. j. w czwartek o godzinie 8-mej 
wieczorem „Omal nie noc poślubna", świe­
tna komedja angielskiego pisarza W. Ellisa. 
Sztuka ta, która triumfalnie obeszła wszyst­
kie sceny w Polsce, cieszy się obecnie i we 
Lwowie ogromnem powodzeniem w niema* 
łej mierze dzięki niepowszednim walorom 
jej wykonania. Reżyserja K Tatarkiewicza.

— T eatr  Rozmaitości nieczynny.

KOMUNIKATY.
— Z  Politechniki lwowskiej. Rozporzą* 

dzeniem Ministerstwa W yznań  Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, uruchom iony 
został O ddzia ł  lasowy na W ydzia le Rolni- 
czo-Lasowym Politechniki Lwowskiej i wpl 
sy na ten O ddzia ł  na rok ak. 1936—37 o d ­
będą się na wszystkie lata studjów. Poda* 
nia o przyjęcie przyjmuje dziekan Wydzia* 
łu  rolniczo*lasowego (ul. Ujejskiego 1), na 
I. rok w dniach 23 i 24 września br., na 
dalsze lata od  26 września do 3 paździer­
nika br. Studenci zapisujący się na I. rok 
mają poddać się egzaminowi kwalifikacyj­
nemu z matematyki i p rzyrody  Polski. — 
Wskazówki dla zapisujących się ze szczc- 
gółowemi informacjami są do nabycia w 
Sekretarjacie Politechniki Lwowskiej za o* 
płatą 10 groszy (w znaczkach pocztowych) 
i za nadesłaniem znaczka pocztowego na 
porto  wysyłki.

— Komitet Z jazdu i K ola Żołnierzy 201
pp. komunikuje ,  iż wszystkie zgłoszenia na 
Z jazd i do Koła Żołnierzy  201 pp. należy 
kierować w dalszym chągu na ręce mgr. 
Kowalczyka Mariana, Warszawa, ul. Pło* 
cka 57 i mgr. Rębalskiego Władysława, 
Warszawa, Chełmska 50 m. 36. Jednocze­
śnie Komitet zawiadamia, iż o terminie 
Z jazdu  będą rozesłane imienne zawiado­
mienia.

KRONIKA MIEJSKA.
Lustracje p. w ojew ody lwowskiego.

Dnia ISsgo sierpnia bież. roku o godzinie 
8 rano, przybył do Niska, w celu lustracji 
P. W ojewoda lwowski Belina Prażmowski. 
P. W ojew oda zlustrował biura Starostwa i 
U rzędu  skarbowego, przyczcm stwierdził 
nieobecność jednego urzędnika w Urzędzie 
skarbowym, bez usprawiedliwienia. Z  kolei 
konferował P. W ojew oda z naczelnikiem u- 
rzędu skarbowego, a następnie ze starostą 
w sprawach gospodarczych powiatu.

N ow y przewodniczący Komisji oszczę* 
dnościowo-oddlużeniowej dla samorządu 
przy lwowskim Urzędzie W ojewódzkim. 
P. Minister sprawi wewnętrznych ge­
nerał Składkowski w porozumieniu z M in i­
strami skarbu oraz przemysłu i handlu  za, 
mianował byłego prezydenta m. Stanisławo* 
wa, a obecnie dyrektora Banku Hipotecz* 
nego we Lwowie p. Wacława Chowańca, 
przewodniczącym Komisji oszczędnościo­
wo - oddłużeniowej dla samorządu przy 
lwowskim Urzędzie Wojewódzkim.

Stanowisko to obejmuje dyrektor p. C h o ­
waniec po ustąpieniu z tego stanowiska p. 
dr. Kubali, byłego wiceprezydenta m. Lwo* 
wa.

Motorowy potrącony  przez auto. W czo­
raj popołudniu  obo k  przystanku tramwaje* 
wego na ul. Gródeckiej, motorow y Zyg- 
munt Szczotkowski (Kaspra Boczkowskie- 
®,°, )  w  chwili wsiadania d o .  wozu zo*
stat potrącony przez autodorożkę Lw. 91262 
i doznał potłuczenia głowy. Po udzieleniu

Paryż. 19. 8. (P. A. T.) Doroczne 
wielkie manewry armji francuskiej w 
roku bieżącym składać się będą z 2*ch 
odrębnych ćwiczeń. Pierwsze ćwicze­
nia pod kierownictwem gen. Mittel* 
hausera odbędą się między 6 i 10 wrze 
śnia. W ezmą w nich udział część kor* 
pusu 15*go, 2 dywizje piechoty kolo* 
njalnej, jak również 29 i ól dywizja 
piechoty. W  skład grupy wejdą rów* 
nież liczne grupy zmotoryzowane ar* 
tyierji, kawalerji, czołgów i lotnictwa. 
G rupa powyższa będzie miała za prze 
ciwnika ł5*ty korpus piechoty.

Druga część ćwiczeń, k tóra odbę* 
dzie się natychmiast po ukończeniu 
l*ej, obejmować będzie specjalne prze 
studjowanie współdziałania iotnictwa 
z najnowszemi rodzajami broni tech* 
nicznej. Lotnictwo ma być w tym w y­
padku użyte nietylko jako broń za* 
czepna i wywiadowcza, lecz również 
jako broń osłonowa i środek trans* 
portu.

Paryż. 19. 8. (PA T.) M inister mary* 
r.arki przystąpił do metodycznej akcji, 
mającej na celu wzmacnianie obrony 
wybrzeza Francji i francuskich kolonij 
w Afryce północnej. M inister m arynar­
ki G asnier L>uparc, w porozumieniu z 
ministrem obrony narodowej i lotni* 
ctwa, wypracował program inspekcji 
poszczególnych urządzeń obronnych 
wybrzeży, jak również jednostek lotni 
ctwa morskjiego. Inspekcja ta, zakrojo­
na na większą skalę, odbędzie się we 
wrześniu i w początkach października.

Rzym. 19. 8. (PA T.) Dnia 25 b. m. 
rozpoczną się doroczne wielkie m ane­
wry armji włoskiej, które odbędą się 
na południu między Neapolem  a Bari.

manewrach weźmie udział 36 pul* 
ków różnych broni. Jedną ze stron do ­
wodzić będzie następca tronu ks. Hum  
bert. Przewidziany jest przyjazd kilku 
zagranicznych misyj wojskowych.

— ' E .

Stan prac nad organizacja liceów.
Zbliżający się rok szkolny będzie, jak ; 

wiadomo, ostatnim rokiem przed podzia* j 
łem obecnego szkolnictwa średniego na 4- j 
klasowe gimnazjum i specjalizujące w pcw- i 
nvch kierunkach młodzież — licea.

Sprawa liceów, mimo, że od  ich kreowa* 
nia dzieli nas jeszcze rok, wzbudziła już 
obecnie znaczne zainteresow-anie. W  lipcu 
br. odbyła  się konferencja w Ministerstwie 
WR. i OP. z udziałem prasy, na której za­
poznano obecnych z dotychczasowym prze 
biegiem prac n ad  szematem liceów i ich 
programem nauczania. Mimo tego w prasie 
pojawił się ostatnio szereg notatek meod* 
powiadających rzeczywistości.

W  chwili obecnej zasadniczo zadecydo­
wana została już sprawa liceów pedagogie^ 
nych, których ilość i miejsca rozmieszcze­
nia zostaną wkrótce podane do wiadomo* 
ści. N a d  organizacją innych typów  liceów 
toczą się jeszcze intensywne prace, będące 
już jednak na ukończeniu.

Jeśli chodzi o teren Kuratorjum Okr. 
Szkoln. Lwowskiego, to tendencją władz 
szkolnych przy  opracowywaniu szematu li­
ceów jest, aby  cala młodzież po ukończę* 
niu klasy 4 gimnazjum nowego typu, zna­
lazła w nich rozmieszczenie.

Po sto tysięcy dla Łodzi, Częstochowy
i Płocka.

W  dniu 17 b. m. zakończyło się ciągnie* 
nie trzeciej klasy trzydziestej szóstej Lotcrji 
Państwowej. T rzy  główne wygrane po sto 
tysięcy złotych każda, padły tym razem w 
trzech miastach prowincjonalnych, przy'* 
czem fortuna była szczególnie łaskawa dla 
tych, o których długo zapominała. Tak więc 
n. p. wśród właścicieli poszczególnych ćwiar 
tek numeru 54.355 znajdują się p. p . : I. For* 
ber robotnik, którego obecne zarobki wy* 
noszą 3 zł. dziennie, oraz Józef Własiak 
bezrobotny  — obydwaj zamieszkali w Czę* 
Stochowie. Dwie ćwiartki numeru 180.133, 
stanowią własność pań: Heleny K„ praco* 
wnicy domowej i Stefanji R., nauczycielki. 
Trzecia setka tysięcy padła na numer 47.S43, 
którego właścicielami sa mieszkańcy Ło* 
dzi.

Niedługo, bo już 9,ego września, rozpo* 
cznic się ciągnienie czwartej klasy. Jak wia* 
domo, główna wygrana tej klasy wynosi 
miljon złotych, ale pozatem — nic licząc po* 
mniejszych, są jeszcze następujące wielkie 
wygrane: trzy po sto tysięcy złotych, cztery 
po siedemdziesiąt pięć tysięcy, dziewięć po 
pięćdziesiąt tysięcy, siedemnaście stały cli
wygranych dziennych po dwadzieścia pięć 
tysięcy złotych i t. d. Przy sposobności 
przypominamy, że 27 b. m. odbędzie się do* 
datkowe ciągnienie powakacyjne z pośród 
tych numerów losów, które zostały w kole 
po zakończeniu ciągnienia czwartej klasy 
trzydziestej piątej Lotcrji i którym w tem 
ciągnieniu nie przyznano wygranych seryj* 
nych.

Przed obchodem Skargowskim.
W  związku z uroczystościami ku 

czci ks. Piotra Skargi w W arszaw ie w 
dniach 11 —13 września b. r. Komitet 
obchodu kom unikuje, że w uroczysto* 
ściach tych weźmie łaskaw y udział P. 
Prezydent Rzeczypospolitej. Llzyskja- 
no nadto od T. Prezydenta pozwolenie 
na wm urowanie tablicy pamiątkowej w 
Zam ku na ścianie sali sejmowej od 
strony podw órza Świętojańskiego.

Żywy współudział w obchodzie za* 
powiedziało ziemiaństwo polskie. W  
odezwie, wydanej przez zarząd główny 
Związku ziemian do swoich członków, 
wyrażono pogląd, że w hołdzie wielkie 
mu kapłanow i i patriocie nie może za­
braknąć ziemian, którzy pragną wcie­
lać w życie wskazania sławnego kazno 
dziei. Ziemiaństwo udziałem swoim 
chce zadokum entować swoje katolickie 
stanowisko, w którem  upatruje potęgę

mu pierwszej pomocy przez Pogotowie ra­
tunkowe, pozostawiono go w opiece do* 
mowej.

Aresztowanie fałszywego wywiadowcy.
Dziś rano przytrzymano na placu Krakow­
skim, W ładysława Bałuszkę (Zamkowa 9), 
k tó ry  grasując na tym placu, przedstawia! 
się jako wywiadowca policyjny i przepro* 
w adzał bezprawnie rewizje u przechodniów 
zabierając im pieniądze. D ochodzenia  w 
toku.

K rw aw a masakra rodzinna na  placu Sol­
skich. Dziś około godziny 8-ej rano na 
placu Solskich wybuchła awantura między 
znanym opryszkiem Juljanem Goronicm a 
jego ojcem 60*letnim Michałem j bratem 
30-letnim Stefanem, w czasie której Juljan 
pokiereszował nożem ojca i brata. Ran* 
nych opatrzy ło  Pogotowie ratunkowe. Do* 
chodzenia policyjne w  toku.

Polski teraźniejszej i przyszłej. „Za­
rząd główny Związku ziemian — czy* 
tamy w zakończeniu odezwy — w zy­
wa całe zrzeszone ziemiaństwo do wzię 
cia udziału w  uroczystościach, poświę* 
conych pamięci ks. Skargi".

Obóz modelarski L. 0. P. P. 
w Bezmiecfcowei

W  czasie od 20 do 30 sierpnia br. 
przy Szkole Szybowcowej Aeroklubu 
w Bezmiechowej odbędzie się tnode» 
larski obóz szybowcowy LOPP. U* 
dział w Obozie wezmą modelarze Lw. 
O kręgu W ojew ódzkiego LOPP. Zc 
względu na ograniczoną ilość miejsc 
udział w obozie weźmie tylko 20 mo* 
delarzy. W  czasie trw ania obozu mo* 
delarze wykonywać będą szereg prób 
i doświadczeń na modelach szybów* 
ców, przez siebie w ykonanych. W ie. 
lu spośród zgłoszonych to piloci szy* 
bowcowi kat. „B“, którzy w między* 
czasie będą starali się uzyskać kat. 
„C'“ pilota szybowcowego.

W arunkiem  dostania się na obóz 
jest posiadanie modelu szybowca, roz 
piętości ponad jeden metr, własnoręcz* 
nie wykonanego.

Gan. Rydz-Śmigły na Zamku.
Wrszawa. 19. 8. (PA T.) Pan Prezy. 

dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
wczorajszym Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych gen. Rydza-Smigłego.

NO W E PRZEPISY PASZPORTO* 
W E.

Warszawa. 19 sierpnia. (P. A. T ) 
W  dniu 21 sierpnia wejdą w życie no* 
we przepisy paszportowe. Od dnia 21 
bm. oplata za paszport zagraniczny 
normalny wynosić będzie 80 zł., ale 
służyć będzie tylko na okres 1 miesią* 
ca. Opłata za paszport 2 miesięczny bę 
dzie podwójna — 160 zł., a 3*miesięcz* 
ny 240 zł.

Spodziewane jest, że w ciągu miesią* 
ca września opłata za paszporty ważne 
na Bułgarję, Jugosławję, W ęgry i Cze- 

j chosiowację, tj. kraje, z któremi nie po 
| siadamy umowy kompensacyjnej, ule* 
i gnie obniżce. Ulgi stosowane będą tył* 
| ko przy rozszerzeniu okresu ważności 
i  paszportu, t. zn„ że ulgowy paszport 
; za 80 zl. będzie ważny na 2 lub 3 mie* 
■ siace.

SYTUACJA DYPLO M ATYCZNA  
FRANCJI.

Paryż. 19. 8. (PA T.) D eputow any 
G aston M artin ogłasza w radykalnej 
„O euvre“ artykuł o sytuacji dyploma* 
tycznej Francji.

Sytuacja ta, zdaniem autora, pozo* 
stawia dużo do życzenia. Francja nie­
ma obecnie w Europie ani jednej bez* 
względnej przyjaźni. Anglja po spra* 
wie abisyńskiej może się przyłączyć 
do zajmowanego przez Francję stano* 
wiska tylko w wypadku, gdyby tego 
bezwzględnie wymagały interesy bry* 
tyjskie.

Autor wskazuje następnie na poli* 
tykę belgijską, która akcentuje swoją 
samodzielnoć, i na Małą Ententę, któ* 
ra jest rozbita i dogorywa. Jugosła* 
wja bowiem zwraca się obecnie raczej 
w kierunku Anglji niż Francji, a Cze* 
chosłowacja jest otoczona.

Omówiwszy stosunki polsko*fran= 
cuskie, Gaston Martin przechodzi do 
stosunków sowiecko*francuskich i  
stwierdza, że w e Francji zdają sobie 
sprawę z tego, iż Związek sowiecki 
zyskał od Francji o wiele więcej niż 
dal. W ęzły przyjaźni, łączące Francję 
z poszczególnemi państwami, kruszą 
sic i za ten stan rzeczy, zdaniem auto* 
ra, ponoszą odpowiedzialność wszyst­
kie rządy francuskie od czasów Poin* 
care‘go. Należy, aby Francja prowa­
dziła energiczną i planową politykę.

ODPŁYW  ZŁOTA Z FRANCJI.
Paryż. 19. 8. (PAT.) Ostatnio pra­

sa donosi, że z C heb o u rg a  odply* 
nął d o  N o w eg o  Jorku p aro sta tek  
„H am burg", wiozący na swym po* 
kładzie ład u n ek  złota w artości 4 mi* 
1 jonów  do larów . Jest to  dop iero  po* 
czątek o d p ły w u  złota z Francji do  
S tanów  Z jedn ., gdyż dotychczaso* 
wa sum a zobow iązań  z ty tu łu  tran* 
sakcyi arb itrażow ych  złotem  wobec 
S tanów  Z jednoczonych , w ynosić m a 
oko ło  11 m ilionów  do larów .

C Z Y N  G O D N Y  N A Ś L A D O W A N IA .
Hasto o b ron y  państwa rzucone przez Na 

czelnego W odza  gen. Rydza Śmigłego, od* 
bilo się żywcin echem w całej Polsce. Niżsi 
funkcjonarjuszc państwowi i samorządowi 
z terenu województwa stanisławowskiego 
uchwalili opodatkow ać się od  1 do pól p ro ­
cent od swych poborów . Za uzyskane w ten 
sposób pieniądze, zakupi się samolot dla 
armji, k tóry  będzie nosit nazwę: „Niżsi
funkcjonarjuszc państwowi i samorządowi 
województwa stanisławowskiego".

Program radjowy.
Czwartek, 20 sierpnia.

Lwów. Godz. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: 
Płyty. 12.13: Dziennik po łudniowy. 12.23: 
Orkiestra wojskowa. 14.30: Płyty. 15.30: 
Wiadomości gospodarcze. 15.45.- Pogadan* 
ka dla dzieci. 16: Koncert. 16.45: Odczyt. 
17: Recital skrzypoowy. 17.25: Koncert.
17.50: Odczyt. 18.05: Pogadanka. 18.15: 
Koncert reklamowy 18.25: M inuty  li tera­
ckie. 18.40; Koncert reklamowy. 18.50: P o ­
gadanka aktualna. 19: Słuchowisko. 19.45: 
Koncert muzyki węgierskiej. 20.30: Skrzyn­
ka techniczna. 20.45: Dziennik wieczorny. 
21; Recital śpiewaczy. 21.15: M uzyka salo* 
nowa. 22: W yw iad  z prez. Pol. Kom. Olim* 
pijskiego. 22.15: Wiad. sport. 22.25: Płyty.
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STRZAŁY D O  SAM OLOTU N IE ­
MIECKIEGO.

Jerozolima. 19. 8. (PA T.) Dziś na 
szosie pomiędzy Jerozolimą a Jaffą 
niemiecki samochód, zaopatrzony w 
chorągiewkę ze swastyką na radjato; 
rze, został ostrzelany przez jadące 
naprzeciw auto żydowskie. Żaden ze 
strzałów nie trafi! do samochodu.

O T W A R C IE  K O N G R E S U  MIĘDZYNA-- 
K O D O W E J U N J I  C H E M IC Z N E J  W L U ­

CERNIE.
Bern. 19 VIII. (PAT.) Wczoraj nastąpiło 

w Lucernie uroczyste otwarcie kongresu 
międzynarodowej unji chemicznej z udzia­
łem 22 państw. Przewodniczy profesor 
Parravano z Rzymu. Kongres powitał 
szwajcarski minister spraw wewn. Ettcr.

Polskę reprezentują minister WR. i OP. 
Swiętoslawski, krakov»scy profesorowie Ro 
g » iń s k i  i Marchlewsk1, Dziewoński oraz 
inż. Zmaczyński z Warszawy. Minister 
Swięfosławski bierze udział w paru komL 
sjach i przewodniczy jednej - nich.

O brady  trwać będą do soboty 22 bm.

R Z Ą D Y  D Y K T A T O R S K IE  W  GRECJI.
A teny. 19 VIII. (PAT.) Gen. Mctaxas 

postanowił utworzyć ministerstwo prasy i 
p ropagandy ,  oparte na wzorze włoskim.

Rząd zabronił sprzedaży mięsa w środę 
i piątki. Gazeta „Typcvs“ zapowiada up ań ­
stwowienie wielu fabryk i opodatkow anie  
spółek akcyjnych.

K O M U NISTYC ZNA  B EN ZY N A .
Bukareszt. 19. 8. (PA T.) Z Konstan­

cy donoszą, że stojący w tamtejszym 
porcie od dnia 6 sierpnia hiszpański 
transportow iec „Remedios", k tóry  
miał załadować 6.500 ton benzyny dla 
H iszpanji, otrzymał polecenie przer; 
Wania ładunku i udania się do Batu; 
mu po benzynę sowiecką. Jak dono; 
szą, benzyna ta będzie przeznaczona 
d la  wojsk rządowych, które Sowiety 
zamierzają zaopatrzyć w płynne pa­
liwo.

POW IĘKSZENIE FLOTY NIEMIE­
CKIEJ.

Berlin. 19. 8. (PA T.) Naczelne do; 
wództw o m arynarki wojennej kom u; 
nikuje, że przebywające obecnie na 
wodach hiszpańskich niemieckie okrę; 
ty  wojenne zostaną zluzowane przez 
now e jednostki pod dowództwem ad; 
mirała Boema. G rupa północna w skła 
cizie: krążow nika ,,Koeln“ i torpedow  
ców: „Seeadler" i „A lbatros" zostanie 
zluzowana przez krążow nik „I.eipzig" 
i torpedowce „Jaguar" i „W oif“. G ru  
pa południow a w składzie pancerni­
ków „Deutschland" i .Adm irał Scheer‘ 
oraz torpedow ców  „Leopard" i 
„Luchs", zostanie zluzowana przez 
krążow nik „N uernberg", na którym  
będzie się znajdował admirał Boem, 
pancernik „Admirał graf Spee" oraz 
torpedow ce „Greif", „Falkę", „Kon; 
dor" i ,,Moeve". Statek „Chios" otrzy 
inal polecenie przewiezienia do Liz; 
bony reszty uchodźców niemieckich 
z Almerji i Malagi.

L O T N IC T W O  POLSKIE M U SI 
BYC SILNE — ZŁÓ Ż N A  N IE  
O FIA R Ę N A  K O N T O  P.K. O. !

N r. 503.000. i

Okres tiemotoryzacji Polski
skończył sio.

W arszawa. 19 sierpnia. (P. A. T.)
W  związku z szeregiem zarządzeń, wy 
danych w ciągu ostatnich miesięcy a 
mających na celu popieranie m o to ry ­
zacji kraju , liczba pojazdów  mecha; 
nicznych w Polsce zaczyna w ykazy ­
wać szybki wzrost. Zaznaczyć należy, 
żc w poprzednich latach wykazywała 
ona tendencję prawie nieprzerwanie 
zniżkową.

W e d łu g  danych C i.  U rzęd u  Stat. 
liczba pojazdów  mechanicznych w Poi 
sce (uw zględnione są wszystkie kate- 
gorje pojazdów  — w nawiasie liczba 
po jazdów  na 10 tys. mieszkańców) wy­
nosiła na 1. 1. 1936 -  34.129 (10,2) a 
na 1. 7. 1936 — 36.543 (10,8). Pak więc 
„minimum motoryzacji" p rzypadło  w 
Polsce na dz. 1 stycznia r. b. N a to ­
miast liczba z dn. 1 lipca r. b. jest 
większa od wszystkich ostatnio n o to ­
wanych. W  liczbach bezwzględnych 
przyby ło  w ciągu pierwszego półrocza 
r. b. 2.414 pojazdów  mechanicznych.

Z  ogólnej liczby 36.543 po jazdów  me

chanicznych w dniu 1 lipca r. b. przy; 
padło na poszczególne kategorje (w na 
wiasie dane z dnia 1 stycznia r. b.): sa­
m ochody 26.313 (24.659), w  tern: pry; 
watne i urzędowe 15.311 (13.862), do­
rożki 4.237 (4.298), au tobudy 1.532 
(1.499), ciężarowe 5.233 (5000), m oto­
cykle 9.124 (8.395), inne pojazdy me­
chaniczne 1.106 (1.075).

W  porów naniu z poprzedniem  dwu; 
Ietniem okresem liczba samochodów 
niezarob. prywatnych i urzędowych 
jest największa, natom iast liczba doro­
żek samochodowych w dalszym ciągu 
wykazuje stały spadek. Liczba auto; 
Busów zaczyna wykazywać’ wzrost, 
ale w poprzednich latach była większa.

Liczba samochodów ciężarowych, by 
ła większa tylko w dn, 1 stycznia 1934. 
W reszcie poważny wzrost wykazuje li­
czba motocykli, większa obecnie niż 
w poprzednich latach. Podobnie rekor 
dowa. jest liczba innych pojazdów me; 
chanicznych (cystern pożarniczych i 
transportow ych, trak torów  itd.).

Ciekawe odkrycie w wojew.
kieleckie*.

Kielce. 19. 8. (PA T.) W  m ajątku w 
pow. opatowskim  natrafiono przy robo 
tach ziemnych na osadę z młodszej e- 
poki kamiennej i na cmentarzysko 
szkieletowe ludności kultury ceramiki 
sznurowej z czasów około 1800 lat 
przed narodzeniem Chrystusa.

Badania wykopaliskowe, prowadzo­
ne tu od połowy kwietnia br., dały 
niezmiernie ciekawe wyniki. W  gro­
bach znaleziono dość liczne wyroby 
miedziane w postaci kolczyków i pier= 
ścionków, wykonanych z drutu, na­
stępnie duże ilości paciorków i wisior­
ków z białej i niebieskiej masy szkli­
stej, z muszli, z zębów zwierzęcych i 
z kości ciętej i gładzonej.

Cmentarzysko powyższe uratowali

od zniszczenia p. St. Piotrowski, wła­
ściciel maj. Mierzanowice, oraz ks. St. 
Saiata, który o odkryciu zawiadomił 
Państw. Muzeum Archeologiczne w 
Warszawie. Dłuższe badania wykopa* 
iiskowe, przeprowadzone przez mjr. 
K. Salewicza, asystenta Państw. M u­
zeum Archeolog., mogły być przepro­
wadzone wskutek obywatelskiego sta­
nowiska p. Piotrowskiego, który pole 
zajęte przez cmentarzysko wydzielił z 
pod uprawy aż do czasu ukończenia 
badań. Cmentarzysko w Mierzanowi3 
cach dostarcza ważnych danych do zba 
dania dziejów osadnictwa przedhisto­
rycznego na lessach nadwiślańskich na 
przełomie epoki kamiennej i epoki 
bronzu.

Stan wyjątkowy w Jaffie.
Jerozolima. 19 VIII. (PAT.) W  Jaffie za­

rządzono dziś stan wyjątkowy i wszystkim 
mieszkańcom zakazano opuszczania domów 
przez całą dobę z wyjątkiem 3 godzin mię­
dzy godz. 5 a 8 rano. W  tym czasie wolno 
wychodzić na ulicę, celem zakupów. Zakaz, 
który obowiązuje aż do odwołania ma cha; 
rakter kary  zbiorowej za zamordowanie 
dwóch żydowskich pielęgniarek oraz ma 
na celu zapobieżenie starciom między arab^ 
ską ludnością Jaffy a żydowską ludnością 
w Tcl-Avivie. W  ciągu nocy przybyły  do 
Jaffy  posiłki wojskowe, które otoczyły' 
miasto kordonem  nie wpuszczając nikogo 
do środka. Ruch kolejowy między Jaffą i 
Tcl-Avivcm zawieszono. Zamordow ane pie 
lęgniarki-żydówki zatrudnione były w szpi 
talu rządowym w Jaffie. Zostały one za; 
atakowane stylu za szpitalem, przyczcin je? 
dna została zabita na miejscu, a druga 
zmarła później wskutek odniesionych ran.

Sprawców nie wykryto. Trzecia żydówika 
została zastrzelona przez A raba  w czasie 
ataku na osiedle żydowskie Ramafhako-
wesz nad morzem. W  ciągu nocy  dokonano  
napadu  na kolonję żydoyvską Kiriath Ana- 
vim pod  Jerozolimą. Jeden kolonista ży­
dowski został ciężko raniony, a dwóch 
lżej. Wczoraj na plaży Bcit Wagcn koło 
Teł 5 A vivu znaleziono zasztyletowanego 
Araba. Sprawcy są niewykryci. Pewien
Arab został zastrzelony przez wojsko w 
chwili, gdy rzucał bombę w dzielnicy 
Brenncr w Teh|Avivie. W  Tel-A viv ic . aresz­
towano również 5 komunistów żydow ­
skich, którzy  usiłowali zorganizować de; 
monstrację w czasie pogrzebu ofiar zasadz­
ki, urządzonej wczoraj p od  miastem. Je­
dnego komunistę aresztowano za ko lpor;
towanic ulotek. Ponadto  zanotowano sze­
reg w ypadków  odosobnionej strzelaniny 
m. in. w starej dzielnicy Jerozolimy.

ŚWIĘTO 1 P. A . L.
W ilno. 19. 8. (PA T.) W  dniu  wczo­

rajszym 1 pułk artylerji lekkiej legjo; 
nó w  (n a jsta rszy  p u łk  arty le rii w Pol 
sce), obchodził 22;gą rocznicę sw e; 
go istn ienia . P ow stał on na rozkaz 
kom endan ta  Tózefa P iłsudsk iego  18. 
8. 1914 r. W szy stk ie  baterie  p u łk u  
udekorow ane zostały  przez M arszał; 
ka  P iłsudsk iego  5. 12. 1920 r. w M o 
łodecznie orderem  V irtu ti M ilitari.

W  przeddzień  św ięta pu łkow ego , 
w dn iu  17 bm . p u łk  zebrał się w  k o ; 
szarach. Po  przem ów ieniu  dow ódcy  
pu łku , żołnierze przem aszerow ali na 
cm entarz R ossa  i złożyli ho łd  sercu 
M arszałka  P iłsudsk iego , po tem  o d ; 
by ł się u roczysty  apel poległych.

W  dniu  18 bm . o d p raw io n o  u ro ; 
czyste nabożeństw o  w kościele gar; 
nizonowym, na które prócz pułku  i de 
egacyj wszystkich pułków, stacjonowa 
nych w W ilnie, przybyli wicewojewo­
da, dowódca 1-ej dywizji legionów 
gen. Skwarczyński, płk. PrzyjałkowśM , 
wiceprez. miasta G rodzicki i inni. Po 
nabożeństwie rozdano na placu kosza­
row ym  nagrody sportow e i św iade­
ctwa z ukończenia żołnierskiej szkoły 
dla analfabetów  W spólny obiad żoł; 
nierski i przedstawienie dla szerego­
wych zakończyły uroczystości.

STAN Z A T R U D N IE N IA .
W arszawa. 19. 8. (PA T.) W ykaz po­

szukujących pracy na 15 sierpnia b. r. 
w porów naniu do 1 sierpnia b r. reje­
struje: W arszaw a miasto 20.050 (mniej 
338), W arszaw a okręg 8.569 (mniej 
248), Łódź miasto 34.110 (mniej 760), 
Łódź okręg 6.522 (mniej 71), Sosno­
wiec 18.930 (mniej 672), Śląsk 80.821 
(mniej 3.992), Poznań 23.382 (plus 303). 
N a  terenie całej Polski zarejestrowano 
278.189 (mniej 8386). W  porów naniu 
do tegoż okresu roku i ubiegłego mniej 
11.585.

ZEBRANIE STARSZYZNY ŻY­
DOWSKIEJ.

Jerozolima. 15. 8. (PA T.) W czoraj 
odbyło się poufne zebranie z udzia­
łem 70 członlklów żydow skiego zgroma 
dzenia oraz wybitniejszych osobistości 
żydowskich w Palestynie w  celu ustalę 
nia linji postępowania żydów  wobec 
wyjątkowego kryzysu, jaki panuje w 
kraju. Przywódcy żydowscy wystąpili 
przeciwko polityce angielskiej, k tórą 
uważają za sprzeczną z zobowiązania; 
mi, przyjętemi w stosunku do żydów i 
za zbyt słabą w stosunku do A rabów . 
Mówcy oświadczyli, iż przeciwstawią 
się wszelkim zarządzeniom, zmierzają­
cym do ogranczenia lub zawieszenia 
imigracji żydowskiej do Palestyny. 
O jczyzna żydow ska — móvńli oni — 
musi istnieć ze względu na pożałow a­
nie godne położenie żydowstwa w li; 

| cznyoh kirajach, w  tej liczbie w N ' :m- 
j czech. Rezolucje precyzujące stanow i- 
i sko ludności żydowskiej mają być pod 
| jęte w  czasie późniejszym.

DR. W ŁODZIM IERZ JAMPOLSKI.

Wielki człowiek w szlafroku i pantoflach.
Fakty i plotki z życia Anatola Francja.

W ielki powieściopisarz francuski, 
zmarły w r. 1924 A natole France nie 
lubił fraka, nie lubił reprezentacji, nie 
znosił oficjalnych uroczystości. O dar­
cie go więc z pozy, rozebranie fizyczne 
i duchowe nie powinno w tym w ypad- 
ktu przedstawiać większych trudności. 
Zmniejszają się one i z tego powodu, 
że długoletni sekretarz France‘a p. Ja- 
kób Brousson poświęcił mu obszerną 
książkę o charakterze personalnym, 
charakteryzującą człowieka raczej niż 
pisarza p. t. „A natole France w panto­
flach". Po tej książce, k tó ra zrobiła sen 
sację, gdyż ukazała się już w miesiąc 
po śmierci mistrza prozy francuskiej, 
pojaw iły się dalsze uzupełnienia, książ 
'ka druga itd.

Książkja Broussona sama w  sobie sta 
nowi sensację — i to niezbyt przyjem ; 
Hą i sympatyczną. A u to r pisał ją i od­
dawał do d ruku  już w trakcie ciężkiej 
a potem śmiertelnej choroby Franca, 
aby zdążyć niemal na mom ent jego 
śmierci, co mu się też w dużym stop­

niu udało. Już to samo świadczyłoby 
o kom pletnym  braku uczucia a nawet 
taktu i o pewnym przeroście zmysłu 
kupieckiego i żądzy reklamy. Brous­
son nie znosił swojego szefa, miał z 
nim jakieś porachunki, których nie 
wyrów nała śmierć, a książka jest nieja­
ko bilansem całej tej niechęci, stara się 
umniejszyć zarówno pisarza, jak czło­
wieka, co jednak niezupełnie się uda; 
ło. Tak to wielkość trium fuje nad ma­
łą zawiścią — naw et na terenie, k tóry  
ta ostatnia brała.

France żył bardzo długo, długo po; 
został młodym i do śmierci nie przesta 
wał się rozwijać ani ideowo, ani arty­
stycznie. Pisać na serjo zaczął dopiero 
po czterdziestce, a wielki rozgłos zdo­
był po pięćdziesiątce. Z  charakteru był 
człowiekiem leniwym i niedbałym, u- 
ciekał od biurka, nie lubił wytężającej 
czynności pisania. Lubił rozmawiać, o- 
powiadać anegdoty, 'klpić i żartować, 
przepadał za przechadzkami, zwłaszcza 
po ulicach i okolicach rodzinnego, u;

kochanego nad wszystko Paryża. Z na­
tury był nawskróś epikurejczykiem, u; 
zywającym życia, przyjmującym je w 
gotowej jego postaci, nie starającym 
się o jego przekształcenie. Aż tu nagle 
w życiu pisarza nastąpiła zmiana. Po 
krótkich nowelach, ogłaszanych w do­
syć znacznych odstępach czasu, po ar­
tykułach dziennikarskich, do kjtórych 
nie przywiązywał większej wagi, po­
częły się pojawiać, i to w  stosunkowo 
szybkim tempie utw ory obszerniejsze, 
większe powieści, nowele, historyczne 
szkice, opow iadania i essaye. Jakiż to 
czynnik dokonał tej zmiany w człowie 
ku, k tó ry  nie uznawał żadnego rygoru, 
nawet urzędowego, w iadom o bowiem, 
że nie przepracowywał się na stanow i; 
sk(u hijbljotekarza senatu i — to nie 
przepracowywał się w sposób tak  oczy 
wisty i radykalny, że naw et bardzo 
wyrozumiali zwierzchnicy musieli na 
to zwrócić uwagę.

Sprawcą, względnie sprawczynią tej 
zmiany, tej wewnętrznej rewolucji by­
ła — jak twierdzą wtajemniczeni — p. 
de Caillavet, ze znanej i zamożnej ro; 
dżiny, z której pochodził również gło­
śny kom edjopisarz tego samego nazwi­
ska. W n e t po zawarciu znajomości na­
stąpiło zacieśnienie stosunków , k tóre

I trw ały  długo a nazewnątrz przejawiały 
: się w tyrańskim  wpływie niewiasty na 
I pisarza. M ożna powiedzieć, że role w 
j tym w ypadku odwróciły się, że czyn;
I nik męski rygoru, ładu, wierności re­

prezentowała niewiasta, a uosobieniem  
niewierności, niekonsekwencji i kapry« 
sów był mężczyzna. Jest cechą niewia­
sty, że lubi w szystko zmieniać w życiu 
mężczyzny, z którym  los ją zetknął. 
Pani de Caillavet obdarzona była tą 
cechą w stopniu wyższym od innych 
kobiet. Skończyły się długie spacery, 
pogawędki, późne wstawanie z łóżka, 
wylegiwanie się na kanapie. K ażdy mo 
ment poddany został kontroli, każdy 
dzień musiał się wykazać rezultatem  
swojej pracy. Przybierało to  nieraz for 
my zabawne a naw et groteskowe.

A natol France znaczną część dnia 
spędzał w obszernym dom u państw a 
Caillavet, w kłtórym miał swój gabinet 
i swoje biurko. Po śniadaniu zazwy­
czaj dosyć obfitem, mimo, że oczy się 
kleiły, musiał z powrotem  zasiąść do 
pracy. France jednak był przekorny 1 
buntowniczy, choć nie umiał zdobyć 
się na otw artą formę rokoszu. W olał 
uciekać się do podstępu.
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Sport i wychowanie fizyczne.
,RucŁ11 j o i  gra. Na' wczorajszem posie* 

dzen iu  zarządu PZPN. postanowiono od­
wiesić śląski „Ruch" ze względu na wybór 
now ych  władz klubu, które mają przepro­
wadzić sanację stosunków, panujących w 
sc-kcji piłkarskiej. „Ruoh" rozegra już  w 
najbliższą niedzielę mecz ligowy z ŁKS. w 
Łodzi.

C iekawy po jedynek  na 1.500 metrów.
Dnia 3 września odbędzie  się w  Helsing- 
forsie ciekawy pojedynek na 1.500 mtr. po* 
między mistrzem olimpijskim na  tym dyn 
stansie Nowozelandczykiem Lovelock‘iem 
a trzema asami Finlandji HoeCkertem, Iso* 
hollo  i Lehtinenem.

Siztas bije mistrza olimpijskiego H am uro . 
W  H am burgu  rozegrane zostały zawody 
pływackie z udziałem Japończyków. N a j­
ciekawszym punktem progTam u było spo­
tkanie rewanżowe na 200 m. stylem klasy-

PRZEMYSŁ A U T O M O B IL O W A  
N A  T A R G A C H  W S C H O D N IC H .

_ Przemysł autom obilowy na tegorocznych 
T aigach  W schodnich wystąpi w ilości, w 
jakiej nie notowały jej dotąd  hale ckspo- 
natowe Targów. W edług  pobieżnych obli­
czeń dział ten zajmie ponad  1.000 m kw. 
i reprezentowany będzie przez najpow aż­
niejsze firmy. Bogato wystąpią niemieckie 
firmy automobilowe, które swój udział w 
Targach W -chodnich  wiążą ze stałą pene­
tracją rynk i  małopolskiego. Jedna  z firm 
krajowych pokazać ma czołg strażacki, naj* 
nowszej krajowej konstrukcji .

W YSTA W A  D R O BIU  N A  TAR­
G A C H  W SC H O D N IC H .

Tegoroczny pokaz drobiu na T ar­
gach W schodnich dzięki zabiegom T o­
warzystwa H odow ców  drobiu i króli* 
ków, na którego czele stoi pani hr. 
Hanna Drohojowśkja zapow iada się 
nader bogato i to zarów no ze względu 
na wielkość jak i jakość. O bok drobiu 
rodowego i pochodnego, w ystąpią na 
Targach grom ady, nasilone jedną rasą 
z takiemi ośrodkam i jak: Nibołowice, 
A rtasów  itd. na czele. O bok drobiu 
przewidziany jest pokaz gołębi, pta­
ków  ozdobnych i królików . Organiza* 
forzy tej w ystaw y przewidują około 
600 eksponatów . Ten XII. z rzędu po­
kaz odbędzie się w  dniach 6—8 (trzy 
dni) i zakończony zostanie premjowa- 
niem eksponatów.

O D B U D O W A  ZAM K U KRÓLEW* 
SKIEGC W  ŻÓŁKWI.

Żółkiew. (PA T.) Staraniem i ko­
sztem „Rodziny urzędniczej" i sekcji 
odbudow y Zam ku królewskiego zosta 
ły  dalsze 4 kom naty górnej kondygna* 
cji i  3 kom naty na parterze frontow e­
go skrzydła zamkowego odbudow ane 
i doprow adzone do stanu używalnego. 
Po doklonaniu adaptacji dalszych 3 ma 
łych ubikacyj na parterze będzie całe 
frontow e skrzydło zamkowe odbudo­
wane W ym aga też odbudow y przyle* 
gła do  tego skrzydła baszta, w której 
wedle poaan ia miał założyciel grodu 
hetm an Żółkiewski więzić pojmanych 
w niewolę carów Szujskich.

Staraniem Kuratorjum  O kręgu Szkol 
nego lwowskiego zewnętrzne ściany le­
wego skrzydła zamkowego, w którem  
mieści się część gimnazjum im. hetma* 
na Żółkiewskiego otrzym ały wyprawę. 
W  ten sposób usunięto zniszczenie, 
k tó rt zostawiła wielka wojna.

cznym pomiędzy mistrzem olimpjady Ja* 
pończykiem H am u ro  a wicemistrzem Sie-ta* 
sem. Niemiec zrewanżował się za porażkę 
w Berlinie, bijąc w swojem mieście rodzin* 
n im  Japończyka w czasie 2:46 sek. Czas 
Japończyka wynosił 2:46,1.

Jacht polskiej marynarki na  trzeciem 
miejscu. W  Kilonji odbyw ają się obecnie 
międzynarodowe żeglarskie zawody m ary­
narki wojennej.  Po trzech biegach p row a­
dzi Szwecja przed W iochami, Polską, An- 
glją i H olandją .  Niemiecki jacht zajął 6*ie 
miejsce i został wyeliminowany.

Ovens zdyskwalifikowany. Słynny mu, 
j rzyn amerykański Jesse Ovens, k tóry  zdo* 

by ł na olimpjadzie berlińskiej trzy złote 
medale, odmówił w yjazdu do Sztokholmu 
wraz z reprezentacją lekkoatletyczną A m e­
ryki, tłómacząc to zmęczeniem. Sekretarz 
generalny amerykańskiej federacji lekko­
atletycznej oświadczył, że przez tę odmowę 
Ovens został automatycznie zdyskwalifiko­
wany.

Z JA Z D  G W IA Ź D Z IS T Y  D O  L W O W A .
Klub M otorow y ZS. we Lwowie organi­

zuje ogólnonpolski zjazd gwiaździsty samo, 
chodow y i motocyklowy do Lwowa z oka* 
zji otwarcia Targów W schodnich w dniu 
6 września br.  Zawodnicy  muszą przybyć 
najmniej 100 km. Meta znajduje sic przed 
ratuszem i otwarta jest od godz. 9 do 11. 
Zwycięzcy otrzymają nagrody i piękne p la­
kiety. Zgłoszenia przyjmuje Klub Mot. ZS. 
ul. Niemcewicza 4S. Zjazd organizowany 
jest wspólnie z referatem turystycznym za­
rządu m. Lwowa.

z o m  '-erpma.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Dewizy; Bclgja 89.77, Berlin 213.9S, Ho- 
landj.a 361.15, Kopenhaga 119.74, Londyn 
26.77, N . Jo rk  5.31 i pól,  kabel 5.31 i pięć 
ósmych, Oslo 154.78, Paryż 34.99 i pół, 
Praga 21.96, Sztokholm 138.28, Szwajcaria 
173.30. W iochy  42. Papiery wartościowe:
3 prc. inwest. 63.50, 5 prc. konwersyjna 47,
4 prc. dolar. 48 i jedna czwarta, 7 prc. sta- 

j bilizacyjna 48. Akcje: Bank Polski 96 i pól.

1 L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
N a Giełdzie obro ty  w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, mące i otrębach. Pszenica, ży­
to, owies, jęczmień i mąki podrożały. Ten* 
dencja zwyżkowa. Usposobienie silne. No* 
tow ano: pszenica jednolita 20.25—20.50,
zbiorowa 19.50—20, żyto I. 14— 14.25, II. 
13.75— 14, jęczmień jednol. 16.50— 16.75, 
przemiał. 16—16.25, pastewny 14—14.25, 
owies I. 12 .75-13, IA  12.25-12.50, II. 12.25 
—12.50. I IA  11.50—11.75, mąka pszenna i 
żytnia + 5 0  gr. Reszta bez zmian.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACTE

IV. Km. 1214/36. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości.  Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IV., 
mający kancelarję przy ul. Janowskiej 18 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do p u ­
blicznej wiadomości,  że dnia 21 sierpnia 
1936 o godzinie 10-tej we Lwowie, ul. Szpi'  
talna 8 odbędzie się licytacja ruchomości,  
należących do dłużnika, składających się z. 
Przyborów  kuchennych, naczynia, maszyn* 
ki do lodów , primusu, wagi stołowe itd. 
oszacowanych na łączną sumę 6178 zł. Ru* 
chomości powyższe oglądać można w dniu 
licytacji w czasie i miejscu wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 6 sierpnia 1936. 2646K

III. Km. 787/36. W  spr. Dra Romana Se* 
kiely c/a Ludomir Leszczyński. Obwiesz­
czenie o licytacji ruchomości. Komornik

; Sądu grodzkiego w  Przemyślu III. rewiru 
• Feliks Ocetkiewicz, mający kancelarję w  
i Przemyślu, ul. G rodzka  N r. 6 n a  podsta- 
i wie art. 602 kpc. podaje  do publicznej wia- 
j domości, że dnia 26 sierpnia 1936 o godz.

10.30 w Przemyślu, ul. Mickiewicza N r. 39 
j odbędzie się licytacja ruchomości,  należą*
; cych do Ludomira Leszczyńskiego, składa* 
i jących się z 24 w orków  po  50 kg. jęczmie-
■ nia palonego, 1 paczka z  deszczólck zbita 
' z zawartością 30 paczek małych konserwy

■kawowej cukrzanej po 50 dkg. łącznie 15 
kg. po 50 gr., oszacowanych na łączną su­
mę zl. 615. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Przemyśl, 17 sierpnia 1936. 2652K

I. Km. 530/36. Obwieszczenie. Komornik 
 ̂ Sądu grodzkiego w Stanisławowie rewiru I. 
j egzekucyjnego, mający kancelarję w Stzni- 
j sławowie przy  ul. Sapieżyńskicj 8 na za- 
! sadzie 602 art. kpc. ogłasza, żc w dniu 28 
j sierpnia 1936 od godz. 10 rano w Stanisla* 
j wowic, przy ul. Sapieżyńskiej Nr. 90 na 
i zadanie Ju dy  Horowitza we Lwowie od* 
i będzie się Il-ga licytacja publiczna rucho- 
! mości, należących do zobowiązanego Sa- 
j mucla Scibalda w Stanisławowie, składają*
■ cych się ę urządzenia  domowego, oszaco_ 

wnnych na 1120 zl., która rozpocznie się 
od 2.5 części ceny oszacowania. Spis rze­
czy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu f miejscu licytacji,

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I
Stanisławów, 13 sierpnia 1936. 2649K

IV. Km. 26^7/34. Wierzyciel: S. Zuckcr- 
berg Obwieszczenie. Komornik Sądu grodz 
kiego rewiru IV. w D rohobyczu na zasa­
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, żc dnia 51*go 
sierpnia 1956 od godz. 11 -tej odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, należących 
do Takćba Lcibą Zuckcrbcrga i Marjcm 
Zuckerberg w mieszkaniu, lokalu przem y­
słowym w D ro ho by aru  na rynku, składa­
jących się z urządzenia domowego, które 
będzie ocenione w dniu licytacji. Licytacja 
odbędzie się wedle starej ordynacji egze* 
kucyjncj. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji, w  czasie wyżej oznaczonym i 
na miejscu sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
D rohobycz, 17 sierpnia 1936. 2648K

VIII.  Km. 479/34. Obwieszczenie o licy­
tacji nieruchomości.  Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego wc Lw.owjg rewiru VIII- 
z siedzibą urzędową wc Lwowie przv ul. 
Potockiego 47 na podstawie art. 676 i 709 
kpc. podaje do publicznej wiadomości,  żc 
dnia 24-go września 1936 o godzinie 9*ej 
przedpołudniem we Lwowie w Sądzie grodz 
kim miejskim wc Lwowie przy id. Sądo­
wej N r. 7 w parterze w sali rozpraw O d ­
działu l i  g™  drzwi Nr. 1 odbędzie się w 
drodze publicznego przetargu sprzedaż me* 
ruchomości,  stanowiącej własność dlużni- 
czki p. A n ny  z Kuźmińskich Krajewskiej 
w połowic objętej whl. 1068/1. Dz. księgi 
gr. gm. m. Lwowa przechowanej w Sądzie 
okręgowym wc Lwowie przy ul. Rutow- 
skieg.o N r. 13. N ieruchomość obj. whl. 
1068/1. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa położona 
iest przv ul. Nabielaka 57. Obejmuje pgr. 
Ikat. 2504/471523/2, 2524/2, 2525/2, 7358,2 
■oraz pb. Ikat. 1353/2 o łącznej pow. 189 s. 
kwadr. N a opisanych parcelach wznosi się 
budynek  mieszkalny, murowany, narożny, 
trzypiętrowy z mansardem w całości p o d ­
piwniczony. Realność powyższa iest wypo* 
sażona w urządzenie światła “Iektryczncgo, 
wodociągowe, kanałowe, urządzenie cen* 
tralnego ogrzewania. Polowa nieruchomo­
ści oszacowana -została na sumę 101.498 zl.
50 gr.; cena zaś wywołania wynosi 67.665 
zł. 67 gr. Przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości 10.149 złotych 85 groszy. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościcw. bądź 
książ. wkladk. instytucyj.  w  których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że p a ­
piery wart. przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełd. Przy licytacji będą  za* 
chowane ustawowe warunki licytacyjme o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane  do  wiadomości warunki

odmienne; że p raw a osób trzecich n ie  
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia własności na  rzecz nabyw cy bez  za* 
stizeżeń, jeżeli osoby te p rzed  rozpoczę­
ciem przetargu nie z łożą dow odu, że w nio  
sły pow ództw o o zwolnienie nieruchomo­
ści lu b  jej części od egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właściwego Sadu, na* 
kazujące zawieszenie postępowania egzeku 
cji; że w ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8 do  
18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sekretarjacie 
O ddzia łu  II:go Sądu grodzkiego miejskie­
go we Lwowie ul. Sądowa N r. 7 w parte­
rze.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 25 czerwca 1936. 2655K

IV. Km. 1216/36 i 1241/36. Wierzyciel: 
Dr. J. Heschdórfer. O b w  ieszczenie. K o­
mornik Sądu grodzkiego rewiru IV. w  D ro ­
hobyczu na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz­
cza, że dnia 2 września 1936 od godz. 12*ej 
odbędzie  się publiczna licytacja ruchom o­
ści, należących do Lucy i Leopolda Uni- 
klów w mieszkaniu, lokalu przemysłowym 
w D rohobyczu, ul. Mickiewicza 48, skła­
dających się z urządzenia domowego i auta 
osobowego popielatego, ocenionych na lą* 
czną sumę 11.930 zl. Ruchomości tc można 
oglądać w  dniu licytacji w  czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży, 

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
D rohobycz, 17 sierpnia 1936. 2647K

A M O R T Y Z A C JE.
I. T. 8/36. Umorzenie. N a wniosek Este­

ry Yogclfang z Radomyśla Wielkiego za­
rządza się postępowanie celem umorzenia 
zaginionej książeczki Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Tarnowa Nr. 10564 na 
60 dolarów  opiewającej i hasłem zastrzeżo­
nej. Wzywa się posiadacza tej książeczki, 
by do jednego roku od daty ogłoszenia tc* 
go odytku zgłosił swe prawa do powyższej 
książeczki z tern, że po upływie tego cza* 
sokresu książeczkę tę uzna Sąd jako p o ­
zbawioną znaczenia.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 22 maja 1936. 2650

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.

R A D A  N A D Z O R C Z A
Ziemskiego Towarzystwa Parcelacyjnego 

Spółki Akcyjnej
we Lwowie, ul. Szajnochy 2

podaje do wiadomości P. T. A kcjonariu ­
szy, żc Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w dniu 11 września 1936 roku 
w lokalu Spółki przy  ulicy S_ajnochy 
L. 2 o godzinie 10*tej przedpołudniem, z 
następującym porządkiem  dziennym:

1) sprawozdanie Zarządu z przebiegu i 
stanu interesów Spółki oraz przedłożenie 
bilansu,

2) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
3) sprawozdanie Rady Nadzorczej doty* 

czące bilansu, rachunku strat i zysków i ich 
zatwierdzenie oraz udzielenie absolutorjum  
władzom Spółki,

4) w yb ór  członków Rady Nadzorczej i 
Komisji Rewizyjnej na dalszy okres,

5) wnioski.
Prawo do głosowania na Walnem Z gro­

madzeniu mają akcjonarjusze, którzy naj­
różn ie j  na 8 dni przed terminem Walnego- 
Zgromadzenia złoża swoje akcje w Z arzą­
dzie Spółki. ‘ 2651

R A D A  N A D Z O R C Z A .

U N IE W A Ż N IA M  patent kwalifikacyjny 
na nauczycielkę |szkół ludow ych  pospoli­
tych, w ydany przez Państwową Komisję 
Egzaminacyjną we L—owie w  lutym 1912 
na nazwisko Marji Hewko. — Marja z 
H ew ków  Zajączkowska. 2624

U H R Y N  Zenobjusz  B ohdan  unieważnia 
świadectwo dojrzałości ukraińskiego gim* 
nazjum im. Iwana Franki w D rohobyczu  
z r. 1932/3. 2645

O B W I E S Z C Z E N I E  O L I C Y T A C J I .
Dyrekce Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie, pi. Halicki 15, opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzpltej

z dnia 27 października 1932 Nr. 94, poz. 812 Dz. U. R. P. ogłasza niniejszer., że:
1 1  Celem ściągnięcia zaległości i innych należności z d ługoterm inow ych pożyczek hipotecznych orzez Bank wydanych, odbędzie  się w obecności delegata Dyrekcji licytacja 

publiczna niżej podanych nieruchomości.
2) L ic t tac ja  odbędzie się przed notar iuszem, p. Drem Bolesławem Trzosem  w jego kancelarii we Lwowie, przy ul. B atorego 9 w  niżej oznaczonym  terminie.
3) P o d s ta w ą  licytacji będą warunki licytacyjne, u s tanow ione rozp orządzen iem  Prezydenta  Rzeczypospolite! z 27/X 1932 Nr. 94, poz. 812 Dz. U. R. P
4) Praw a osób ■ rzecich nie będą p rzeszkoda licytacji i nabywca uzyska praw o właśni ści, 0 i |e te osoby najpóźniej na licytacji'  a przed wezwaniem do  czynienia postąpień  

nie w ykaża , że wniosły pozew  o zwolnienie całej nieruchomości lub jej czyści od egzekucji i że uzyskały zawieszenie postępow ania  egzekucyinego.
5) Akty p ostępow an ia  egzekucyjnego można przeglądać w A kciinym  Banku Hipotecznym we Lwowie, plac Hal ii ki 15, codziennie z w y ia tu e m  n edzie i i św iąt w godzinach

od 9-lej do 13-tej. zaś w ostatn ich  trzech dniach przed terminem lic\tacvinyni w kancelarii wyżej wymienionego notar jusza w godzinach urzędowych.
6) Zamierzający licytować m ogą  yv ciągu ostatnich siedmiu dni przed licytacją o s l a d ;ć  n ieruchomości codziennie od godziny 8-mej do 18 tej, z wyjątkiem n iedz ie l i  świąt.
7) W r?z e niedojścia do sku tku  sprzedaży dla braku licytantów, druga i ostatnia sprzedaż  od zniżonego szacun ku  odbędzie  się bez po w tórnego  zawiadomienia, nie wcześniej 

jed nak ,  jak po upłvwie dwóch miesięcy od dnia pierwszej licytacii.

L. poz. 
hip.

P rzeznaczenie g o sp o ­
darcze n ieruchom ośc i

Miejsce położenia 
nieruchomości 

(gmina katastr.)

N a z w i s K o
d ł u ż n i k a

L. wyk. hip. oraz miejsce 
przechowania księgi 

gruntowej

Cena
wywołania

zł.
W ysokość  
rękojmi zł.

Termin
licytacji

Ra 63 

Ra 66

Dwie kamienice dwu­
piętrowe, stanowiące 
całość gospodarczą, 
p rzeznaczone  na hotel, 
re s tau rac ję  i dancing

Lwów, Legjonów 19 i 21
1) Zygm unt ZEHNCUT, Róża ZEHNGUT 

2) Zygmunt ZEHNGUT

1) whl. 149/11 dz. ks. gr. gm. kat. 
Lwów, Sąd okręgowy we Lwowie

2) whl. 150/11 dz. ks. gr. gm. kat. 
Lwów, Sąd okręgowy we Lwowie

1,573.443-— 170.000-—
12 paździer­
nika 1936 r. 
godz. 10-ta

2643
Lwów, dnia 17 sierpnia 1936 r. Akcyjny Bank Hipoteczny .
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